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Praca wszystko zwycięża, 


U 


„W. Warszawie dnia 27. Czerwca Roku 1017. 


. List obywatela, w ñtórym opisanie 
+..włości dziada swego, Redantorowi 
ji Gazety wieyskićy przesyła. 


Niektóre artykuły umieszczone w Ga» 
zecie Wieyskićy stały się dlamniepo: 
wodem do mniemania: iż pamiętnik 


dziada mego który:ci Mości Redakto- . 


rze.przysyłam znaydzie mieysce w 
twóm piśmie : iest one bowiem pier- 
"wsze podobno w ięzyku polskim, 
którć przedrzeć się usiłuie do siedzi- 
by wieśniaków naszych dotąd zasta- 
nawianiu się: i doświadezeniu zam- 
„kniętćy; gdzież więc słusznićy napi- 
- sane bydź mogą uwagi dla ludzi nie» 
wykwintnych lecz rozsądnych i pras 
wych? 

„ Włość na Ukrainie znana i do- 
brze położona, dostała mi się w ro- 
ku 1750. w puściźnie po krewnym. 
Luba oyczyzna nasza nieznała leszcze 


pod ów czas przemysłu, porządku. 


i wolności osobistćy włościan, iakie 
w nićy po części zaprowadzone te- 
, raz widziemy; smutne zabytki wie- 
ków mierządu i wewnętrznego nie- 
pokoiu, szerzyły w nićy niedbalstwo 
i przemoc w możnieyszych, gnu- 


sność i ucisk między ludem wiey- 
skim. , Właściciele dóbr byli pana- 
mi rządzącewi się nayczęścićy. prze: 
sądem usprawiedłliwiaiącym uciski 
rolników. Zawiadowcy włości wieł- 
kich składali klassę nieumieiętną, dla 
panów swych „nieszczćrą, dla pod: 
władnych srogą; dzierżawcy bawili 
się lichwą pod. pozorem gospodar- 
stwa, szukali procentu nieprawego,- 
wygody nieopłaconćy, dorobku z wła- 
sności obcćy, nadewszystko do za. 
gnieżdżenia się w dzierżawie i prze- 
tworzenia iéy z czasem na dziedzi 
ctwo swoie. Zydzi stanowiący wy». 
łącznie ludność miasteczek zbytecznie 
rozmnożeni, garnęli do siebie docho= 
dy pieniężne i posiadali monopolium 
w pracy rolnika; lud wieyski cie- 
mny, niedbały, leniwy, gnuśny i do 
nałogów skłonny zdawał się bydź 
utworzonym do niewoli. 

Taki był stan moralny kraiu na- 
szego pod względem gospodarstwa 
i stan iego fizyczny nie był też pomy» 
ślnieyszym. W rozdziale pól i ro: 
bocizny, w utrzymywaniu inwentae 
rza, łąk, stawów i reiestrów ekono- 
micznych CI nierząd, niezna« 
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no wcale gospodarstwa leśnego, bu- 


dowłe zaś, szczególnićy niedogodne 
i niestosowne do kraiu pod zimną 
strefą położonego nayiaśnieyszym by- 
ły dowodem powszechnóy niedbało: 
ści. RZ CP 

Oddalenie Ukrainy od ludniey- 
szych okolic Polski, przechowuią- 
cych ślady pomyślnego władztwa Zy- 
gmunutów i upominki wieku rządne- 
go, tamulące rozszerzenie przemysłu 
i doświadczeniem wspartych odmian 


 powiększało znacznie wady w skłą- 


dzie gospodarstwa całemu wspólne 
kraiowi. f | 

Przyszło mi nieraz na myśl po- 
zbyć moią włość a czł a znią ra 
zem cieżary i mozoły nieoddzielne od 
odmiany która w przekonaniu moim 
była konieczną; patrząc iednak na tę 
ziemię tak szczodrze od ńatury wypo: 
s'żoną, na ićy mieszkańców szcze- 
gólnie zdolnych, na ićy pomyślne 
położenie, przedsięwziąłem ów ciężki 
zawód przetwarzaniai póprawy, przy“ 
gotowawszy śię do stawienia się mẹ- 
żnie wszełkim trudnościom. ` Pozna- 
wałem oddawna że upośledzenie rol- 
nika iest główną przyczyną niepomy- 
ślności kraiowćy;' lecz nienależało na- 
wet myśleć w owym czasie o odimia- 
nie losu iego, czyli o dźwignieniu go 
z niedoli zwyczniem upoważnionćy. 
Dla tóy nadewszystko przyczyny, 
chęci ludzkie i pożyteczne zamiary 
niektórych obywateli pełały przed po- 
spolitą sprawą możnieyszych dziedzi- 
ców. Ileż więc ostrożności potrzeba 
wi było dla pogodzenia rozumu z 
uprzedzeniem, zwyczajów zadawnio- 
nych z rozsądną nowością. 


Pospocząłera móy zawód. od stoso- 
wnieyszego podzielenia ziemi któ. 
S b p 8 a" 2,7 8 334 
rey yło wiele, lecz włościanie 
do szczupłego w nićy należeli udzia- 
łu. Powiększyłem ich pola; _ nato» 
miast zmnieyszyłem ciężary. Pań. 
szczyzna; ta niepodlegała prawidłom 


stałym włościanie pracowali va ła- 


nach lub na sianożęciach pańskich 
w tenczas kiedy słażyła pogoda, dnie 
słotne zostawione im były. do upra- 
wiania pól własnych, zbiory pańskie 
sprzątali do późnćy iesieni, gdy tym 
czasem zboże ich na pniu gniło, 
śniegów doczekało.  Upływala "dla 
nich bezpożytecznie porá sposobna 
do sieyby, ponieważ wińni byli upra- 
wić naprzód grunta dworskie ; kie 
zaś głód im doymowat zainiast zasiłku 
z szpichrza panskiego same odbierał 
wyrzuty i groźby. *Wzdrygnąłetm się 
na takie postępowanie, a chcąę owo 
złe w zarodzie uleczyć przystąpiłem 
do zmiany w rozkładzie robocizny. 
Zasurzegtem dni trzy w tygodniu do 
roboty na moich polach, drugie trz 
do wolnego niemi zarządzenia wte- 
ścianom zostawiłem i zaciągania pań. 
szczyzny czyli przenoszenia ićy z dnia 
na dzień od tygodnia na tydzień 


- w miarę pogody, zabroniłem. - Po- 


dział roli na trzypolną musiał bydź 
zamieniony dla zastosowania ićy do 


peryodycznego przypadańia dni ro- 


boczych, ponieważ rozpoczęte w po: 
iu prace przerwane. bydź niemogą; 
przerobiłem przeto ogromne łany nio* 
ie na drobnieysze pola, odpowiadaig* 
ce w wymiarze liczbie dńi roboczych 
irąk użyć się mogących. Z rozdróś 
bnienia pól i z urządzenia robocizny 


y 


„ wynikła potrzeba rozmaitego zasiewu, 
płodozmianów. częsty ch , rychłego i 
źnego nasienia s a nakoniec potrze- 

ba rozumówania, zastanawiania się 


i zapisywania czy nionych uwag. 


~ fPoświęciłem temu przedmiotowi 
książkę w którćy dzien po dniu noto- 
wane były rozmaite postrzeżenia, gdy 
zaś w Nićy zualazłem dowody grunto* 
wnóy logiki i miodopłynnćy wymo- 
wy JP. Ekonoma, przedzieliłem ią 
rubrykami, dla wczesnego zapobieże. 


nia rozprawom i następnego utworze- , 


nia reieśtru; ż którego dowiedzićć 
się mogę każdego czasu, rodzaiu iilo- 
ści ziarna wysianego na rozmaitych 
częściach gruntu; o liczbie dni robo- 
ezych do uprawy ich użytych; o cza- 


(„sie kiedy były zorane, zasiane, na- 


wiezione, o nasiąpionych na nich 

łodozmianach; o zyskanym z uich 
zbożu. Ow.reiest stal się odtąd zasa- 
dą wszelkich ekonomicznych rachun- 
ków co do przychodu i wydatku, 
a razem powsze:hną wskazówką pra- 
cy rolniczćy na lato następne. Jest on 
nauką dla gospodarza; zabespiecze- 
niem właściciela od szkody, i postra- 
chem rządców , „których czynności 
doktadnie wyjaśnia, niewymaga umie- 
iętności w pisaniu, lecz potrzebuie 
nałogowey regularności, która wszę- 
dzie iest duszą porządku. Z nie» 
małą pociechą widziałem w roku na- 
stępaym pola moie okryte ową buyną 
różnofarbną oko i zastanowienie Uy- 
muiącą wegetacyią nad którą W kra- 
iach obcych dziwiemy się. `Los wło- 
ścian poprawił się był znacznie, nie- 
mtyskiwali inż na nędzę, pracowali 
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ochoczéy t pilnićy, wzrastał zgoła po- 
rządek i przemysł 'w unoićy wiosce - 


"kiedy zaszły mię interessa oddalaiące 


z nićy na czas długi. Lykałem się zo- 
stawić moią włość na pieczy dozorcy 


płatnego, ponieważ zuałem sposób 


postępowania rządców wieyskich ; 
niebyły mi też nieznaiome zdrożności 
iakich się dopuszczsią i dzierżawcy; 
obieraiąc iednak między dwoygiem. 
złego naymnieysze, to iest to, które 
przynaymnićy iednoroczną zabespie- 
cza intratę postanowiłem szukać Posa 
sessora: upatrywałom go iednak na 
próżno między sąsiadami, okrzyczełi 
mię byli dziwakiem zarażaiącym oko- 
licę niebespiecznemi nowościami, z 
którym w interes wchodzić nieprzy- 
stawało; musiałem zatém udać się na 
kontrakty do Dubna, niemało zdzi- 
wiony że obrano :do nabywania i 
dzierżawienia dóbr porę zimową kie- 
dy kupuiący rozpoznać niemoże przed- 
miot swéy spekulacyi; aliści zgorsze- 
nie wnet nastąpiło po zadziwieniu, 
widząc iak się zawodzono inwentarza- 
mi spisaņemi nierzetelnie; podawa- 
niem wysiewów fałszywym; tworże- 
niem intraty któréy niebyło iw okazy- 
wanych mappach przepominano o 
kwestyiach granicznych. 

Pierwszy który mi się wydarzył 
kontrahent, z umieiętnego gospoda- 
rowania zawołany obywatel, odby- 


„wszy wstępne grzeczności wprowa- 


dził rzecz głosem chrapliwym w wy- 
razach niemal następuiących: 
„Interes bywa ze mną krótki; 
uwiadomisz mię naprzód W Pan Dobr. 
ile posiadasz ziemi, i wiele na nić% 
ż6* 
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iest ludzi, tych oddasz mi bezwarun- 
wk%owo w posiadanie, ustanowię z tego 
cenę szacunkową dzierżawy; €O do 


rat zwykłem ie płacić decursive przy . 


potrąceniu procentu osmego trzyle- 
tniego z góry: Gradobicia ,; pożary, 
szkody z zrządzone przez woysko, 
reparacye i niedobory bonifikuie dzie- 
dzic, po uplynionym terminie spro- 
` wadzę kondescensyą na. koszt dzie- 
dzica dla zrezolwowania pretensyi. . . 
wszakże te warunki są dogodne i nie- 
zbaczaią z kolei przywykłćy?.. By- 
naymnićy, odpowiedziałem; uważam 
iednak iż sposób gospodarowania 
W Pana niezgadza się z tym iaki we 
wsi moićy zaprowadziłem i utrzymać 
w nićy żądam; wybaczysz więc, iż 
łaskawych wniosków iego Iprzyiąć 
niemogę. 
Zdarzało mi się ieszcze kilku kon: 
trahentów którzy odchodzili zdziwie- 
ni iż im przepisać chciałem prawa w 
obchodzeniu się z włościanami. Za- 
warłem w końcu kontrakt roczny za 
pomocą faktora żyda, z pewnym na 
pozór dobrzuchnym człowiekiem, 
który na wszystko się zgodził, wszel- 
kie przyiął warunki, zobó wiązał się 
uroczyście do zachowania pansżczy- 
zny i gospodarstwa w stanie dzisiey- 
szym i wspolnego zemną był zdania, 
względem  nadużyciów -~ kontrakto- 
wych, iako to: domagania się od 
dziedzica procentu od kapitału włożo- 
mego w ziemie kiedy ten w nićy szn. 
kanym bydź powinien; że gradobi. 
cia i pożary nie następuią z woli dzie- 
dzica, że niedoborów bydź niemoże 
gdzie umiarkowana iest intrata iza- 
prowadzony porządek ; że niepotrze- 


„na Ukrainę 


bma: rozprawa sądowa, gdzie nies 
masz przyczyn do obżałowania. Opi« 
sawszy więc rzecz ile można było ią= 


sno, bez użycia wyrazów dwuzna. ` 


cznych* iw anyndze” kontraktowćy 
zwyklych klauzul, dość spokoyny 
odiechałem: ; 


Aliści w krótce odbieram donie. 
o . > Fa Ê 
sienie; że W. Possessor przeorywa 
moie zasiewy ; że pędzi codzienie wło- 


ścian na panszczyznę, z transportami 


w dalekie strony posyła, Propinacyą 
na arędę zamienił, dodawszy Żydowi 
pachołków, stróżów koleynych, war- 
ty nocne, sianożęcie; i znaczną ilość 
drzewa; że łany do dawnego przy- 
wrócił wymiaru, a co gorsza tyle iuż 
urościł pretensyi iż może sposobem 
bonifikacyi w bezpłatne wpadnie tri- 
ennium, x 


Strwożony temi nowinami wraeam 
dla pozbycia się ieżeli 
bydź może lubego dzierżawcy, wprzód 
niżeli wszystko przetworzy i spusto» 
szy; lecz niebyt to łatwy do uskute. 
cznienia zamiar; pó kilku odbytych 
konferencyach, gdy dzierżawca ustą- 
pić ze wsi niemyślał mimo ofiarowa- 
nego mu zwrotu summy i odsiępnego, 
zaniósłszy. kilnanaście manifestów 
czekać musialem.cierpliwie expiracyi 
terminu. Wtedy dopiero wyiechał 
possessóor z pretensyami -swemi;. 
składały się one z niedoborów na aręa 
dzie karczemnóy i w pańszczyznie,. 
z reparacyi, z dwóch gradobiciów, je. 
dnego pożaru, pięciu kradzieży i kilku. 
set borgów na poddanych : broniłem się 
warunkami zawartego kontraktu, lecz 
móy dzierżawca był iurystą doskona- 


id 


przegrałem zatym sprawę. Eossgaste 


a 


fym'chociaż się z.tóm tail agitowały 


- się wizye i i kondescensy e, a gdy mi 


wypadło odiechać na dni kilka, on 
uczęstowawszy gromadę dwoma spu: 
stami gorzałki „i, ud arowawszy stertą 
tatarki zyskał zakwitowanie od siaw.ar 
iących; przeciw, . niesnu. świadków; 


zachęcony powodzeniem miechciał 
ustąpić z gruntu; musiałem przeto 
obledz go we dworze, odciąć muprzy+ 
stęp do wsi, wodę i.ogień „odebrać, 
ïz cicha dach nad budynkiem zrzu- 
cić. DE OSK 
Znużony pieniaetwem, pokrzy* 
wazony na majątku, przekląwszy 
Ukraińskich dzierżawców obiąłem 
powtórnie: gospodarstwo. Tleż to 
w nićm zastałem odmian! uskutecznio- 
ne przed trzejna laty prace „potrzeba 
było wznowić, porządek do karbów. 
właściwych zwrócić, podanych we- 
sprzóć, inwentarz pomnożyć. Fo- 
śród tych zatrudnien poznałem na- 
dewszystko iż potąd o podniesieniu 
się rolnietwa kraiowego tuszyć nie- 


małeży, ani też właściciel ziemi dor 
chodu pewnym bydź nie może: po- 
 pokąd grunta między włościan po- 


dzielone nie zostaną „na mocy usta- 
wy zabezpieczaiącćy „ich własność, 
pokąd pańszczyzna nie zamieni. się 
w czynsz pieniężny lub zbożowy, 
a prawo zarówno właścicielem iak 
i poddanym opiekować się będzie. 
Podobne odmiany powinnyby do ca- 
łego kraiu bydź rozciągnionemi aby 
gkutecznemi stać się mogły. Ze ie- 
dnak czas obecny niezapowiedział 
ich ziszczenie, ośmielilem się zapro- 
wadzić ie wyłącznie do moięy, wio- 
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ski. Był to zaiste zamiar do: wyko- 
nania trudny i niebezpieczny, przy- 
siępowałem zatem ostróżnie i zwol- 
na do moiego celu. 


+/*Zwołałem naprzód włościan, dla 
obwieszezeńia ich,iż zmnieyszam pan- 
szczyznę i"dodaie im grunta, lecz 
zapowiedziałem razem że praculą* 
cych dla pożytku własnego z oczu 
moich niespuszczę aby ofiara moia 
nie była nadaremną.: Niciednego mo» 
że 'zatrwoóżyły ^ te nowości, ponie- 
waż lud długim uwięzieniem znęka: 
ny zwykle bywa podeyrzliwym. 
Niezapytuiąc iednak o ich zdanie od- 
łączyłem od gruntów dworskich 
część onychże trzecią które na drobne 
podzieliwszy role między możniey- 
szych rozdałem gospodarzy. Eko- 
nom dozierał ich i kierował nią po- 
dług wydanych przezemnie prawi- 
del. Pok był urodzayny;, zebrały 
się plony obfite, które wyprzeda- 
wszy obróciłem nabyte z nich pie- 
niądze na kupno znaczney ilości 
dobytku dla zasilenia nim mnićy zæ- 
możnych gospodarzy. Między tych 
podzieliłem w roku następnym dru- 
gą część pól dworskich, a postępu- 
ige w roku trzecim tym samym spo» 
sobem niezostało mi już iak tylko 
mała eząstka roli, którą dla utrzy- 
mania folwarku zachowałem sobie. 
W trzecim roku ustanowiłem czynsz 
ogólny od roli wydzielonćy włościa- . 
nom, w stosunkn do dziesięciole- 
tniego ma nićy zbioru i t:zechletnich 
targów na zboże. i 


Nie masz odtąd we włości moićy 
gospodarzy pieszych, chałupników, 
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komorników, wszyscy są ciągłemi, 
niemasz też pańszczyzny, danin, 
szarwarków , tłók i dziesięcin dwor- 
skich. Każdy gospodarz płaci za 
siebie czynsz i podatek mónarszy, 
żywi się. z własnćóy pracy, nie obcią- 
ża mię skarga'mi i pracowitszych od 
siebie mieszkanców zastępstwem; 


nieutyskuie na glód; ponieważ użyć . 


móże sposobnćy pory do uprawie- 
nia roli swoićy, ani na uciążliwego 
Ekonema; gdyż ten nieprzymusza 
go do odrobienia pańszczyzny. 


Zamieniłem był tym sposobem 
gospodarstwo bezpośrednie iakie do- 
tąd trwa w Polsce, na pobór docho- 
dów pieniężny. Czas następny miał 
dowieść czyli taki skład iego stosu- 
ie się dokrain i zapowiada korzyść 
ludowi wieyskiemau. 


Trzyletnie doświadczenie stwierdzi- 
ło moie domaniemanie; widziałem le. 
nistwo ustępujące pracowitości, wzra- 
staiący przemysł razem z zaufaniem 
w zamiarach dziedzica, i powiększa- 
iącą się chęć polepszenia bytu, w mia- 
rę korzyści iaką stan obeeny zape- 
wniał. Uszczędziłem z tych pierwia- 
stkowych urządzeń o moich włości- 
ścianach iż są zdolnemi do przyięcia 
dobrodzieystwa dobrze zrozumianćy 
wolności; zwoławszy ich przeto ob- 
wieściłem że oddaie im w dzierża- 
wę wieczną posiadane grunta pod 
obowiązkiem przestrzegania porząd- 
ku w gospodarstwie zaprowadzonym 
i opłacania czynszu; który co, trzy 
lata w poprzedniczo ustanowionćey 
ilości zachowany lub też powiększo- 
nym bydź może. 


„.zapewnię nagrodę. 


Utrzymanie porządku było nage- 
wszystko ważńym przedmiotem; ma: 
ła zaiste wynikałaby korzyść dla wła: 


śeiciela, gdyby niepotrafił wyzuć się 


z ciężarów qdozorczych , rózdawszy 
grunta między: włościan ; na tóm ow- 
szem polega jego zysk, że uwolni: 


wszy się od bezpośredniego gospo: - 
darowania zrzuca z siebie brzemie ` 


połączoaych z ńim trudów.  Zunie- 
rz'iąc do tego celu ustanowiłem eko- 
nóma do dozoru gospodarstwa wło= 
ścian, który  kieruie wszelką ich 
pracą w ogóle i w szczegółach, za» 
wiaduie razem lasem, gruntami fol- 
warcznemi i budowlą; pisarza któ- 
ry przestrzega porządku załatwia in- 
teressa gromadzkie, opłaca podatki, 
utrzymuie kassę wieyską, rozkłada 
ciężary publiczne i odsądza sprawy 
należące do. jurysdykcyi mieysco- 
wćy. Ud'ielilem obudwu przepisy 
obeymnuiące każdy niemal przedmiot, 
zóbowiązałem ich kontraktem do po- 
wi pada nia wedle wskazanych im pra- 
wideł i mam złożoną od nich kaucyą 
na prowizyi dla łatwego poszukiwa« 
nia nagrody za rządzoną szkodę. 
Wyznaczyłem im płecę znaczną pod 
ów czas, sądząc iż nie pomyślą o 
zysku nieprawym gdy. im słuszną 
Srożyli się z ra» 
zu sąsiedzi na owe 1000 złotych za- 
sług, które mym rządeom wypła- 
cam, nazwali rozrzutnością i bun, 
towaniem ludzi ten wzgląd nale- 
żyty na ich potrzeby! Zapytałem 
na wzaiem, iak się dzieie że ich offi- 
cyaliści pobieraiący 100. złotych ro- 
cznego jurgeiiu umieszczalą synów 
swych w koawikiach że ieżdzą do 
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„mark w kilnaście koni; że sumki okra. 
gle oddaią na prowiżyą a swoje Imo- 
Ście wgrodetury ubierają. | 


moićy na trwałych zasadach , myśła- 
łem o sposobie utrzymywania go 
w czasie następnym.  Hontrolla' pil- 
na czynności obydwu rządców zda* 
ła mi się bydź środkiem naypewnicy- 
szyła do osiągnienia tego celu. Zid- 
prowadziłem ią w sposobie łatwym 
Arządziwszy* regestra '. ekonomiczne 
na wzór kupieckich ćżyli na dwić 
części pódzielońych Ksiąg obiaśnia. 
iągcych się wzaiemnie. Na stronnie 
cy rózchodu zapisuią się dnie ro- 


a Poać ti iewiiym dolać użyte; wy, 
.. sianie tamże ziarno, wywieziony na- 
X : 


wóz; na stró wą WET > N0- 
iuie się zbiór z pnia; z omłotu i z sia- 
fożęci. Każdy włościanin ma swo: 
ią oddzie'ną kartę w tey księdze, któ» 
ją odczytać mu wolno dnid każdego: 
Dziennik co 6 nim wyżćy powie? 
dziańo było obiaśnia przedmioty: 
drobnieysze; księga kassowa ' zaś 
świadczy o wszelkich-d.chodach pie: 
-niężnych i wydatkach każdego rodza» 
iu. Pierwszą rubrykę notuie eko? 
nom , drugą pisarz, z czego tworży 
się bezpośrednio kontrolla.  Uzupeł. 
nieniem ićy są tygodniowe .Fappor- 
ya składaiące się włościcielowi, któ- 
re zgadzać się powinny ż księgarni. 


Błogosławiłem nieraz wynalazcy 
tego rodzalu regestrów gdy „mi się 
zdarzyło przyjąć ekonoma nierzetel- 
nego, a bardzićy Jeszcze kiedy zod- 
mianą polityczną W kraiu nastąpiły 
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podatki i inne okoliczności nie ma- 
téy, biegłości wrachunkach wymaga- 
iące. i E 
„Uwolniony od ciężaru gospodar- 
stwa |bezpośrednio utrzymywanego 
zaiąlema. się uporządkowaniem innych 
odnóg ekonomiki pozostaiących w 
uży waniu inoim ztytułu dziedzictwa, 
mianowicie wypasów hurtowych czy» 
li wspólnych, budowli wieyskićy, 
lasu, i aredy karczemnćy. — .. 
.Aręda stanowiła w moićy wsi ia- 
koi w innych na Ukrainie połowę 
intraty. „Poznawałem dobrze skutki 
wynikające z szynków; widziałem 
w nich zgożowaną ponętę do nałogu 
dla ludu ciemnego, gniazdo przy- 
war, siedlisko próźniactwa, radną 
izbę gdzie, uchwalańo niechęć. dla 
paña, i śrzodki oszukania go, iśwną 
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rzeczą było zgoła że chłopi nie prze- 


staną bydź gnuśnemi i nędzńymi 
pókąd żyd będzie ich poradcą, tru- 
nek przedmiotem ich szczęścia. Zno- 
sząc ieanak kirczmy wyrzec się na- 
leżało połowy dochodu niezapewni- 
wszy się bynaymnićy czyli nałógpoha- 
mowanym i złym iego skutkom zapo- 
'bieżono będzie. Przedsięwzięty śro- 
dek powolny poprawy mieścił w so: 
bie wadę jwspólną zawsze nieśmia- 
iym działaniom, które czas i wy- 
biegi zawsze zniszczyć potrafią. Je- 
żeli bowiem dziedzić podniesie cenę 
trunków szynkowych przybliży upa. 
dek swych włościan którzy dla na. 
bycia gorzałki z ostatnićy wyprzeda- 
dzą się własności. Jeżeli ustanowi 
szynkarza dworskiego, teù mnożyć 
będzie swoy dochód dolewaniem 
wody do trunków» a tak w mieyscn 
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iednćy kwarty dwie wychodzić Þér 
dzie; wolałem przeto dotknąć się złe: 
go w samém: iego legowisku zaro: 
dniem, i raczéy części intraty pozbyć 
niżeli wzbogacać się skutkiem nało- 
gu bliżnich moich.  Wypędziłem ży- 
da zamknąłem karczinę w czasie go- 
dzin roboczych, przeznaczyłem ima- 
łą ilość gorzalki na poiedyńczą prze: 
"daż, a ieżeli się kto większćy dopó* 
minał winien był złożyć pozwolenie 
rządcy.  Borgowania trunków ściśle 
zabroniłem. i postanówiłera u zaia- 
zdów do wsi warty które grabiły 
trunek podwożony, i wyieżdzających 
bez widocznego celu włościan zwra: 
cały. ;-, śą” AA Argi > TRD 

Zdziwił mnie skutek tego rozpo- 
rządzenia , nieupłynął był rok odkąd 
ie zaprowadziłem, kiedy. znaczne 
w rochodzie, gorzałki zmnieyszenie 
przekonało mię iż. -włościanie. moi 
szczerze  przedsięwzieli poprawę. 
Z. potrzebą dostarczenia im- trunku 
ulubionego ustał dla mnie ciężki obo- 
wijzek przygotywywania trucizny 
(bo iakież właściwsze nazwisko dać 
można gorzałcę ?). Rozdawszy /pola 
nie miałem też dość zboża do go- 
rzelni; f:bryka. ta była dla mnie bar- 
dzićy uciążliwą niżeli pożytęczną, 
ubolewałem „nad stratą drzewa pod 
kotły, ponieważ bliskim zdaje mi się 
bydź czas, w którym lasy stanowią- 
ce większą część bogactwa kraiowe- 
go z przyczyny gorzelni do szczętu 
zniszczeją. Vyypalanie wódki słomą 


uważam bydź grzechem *w-dobrómh 
gospodarstwie gdzie liczny iwen. 
tarz Stanowi zamożność rolnika 
i pewnośe następnego urodzaiu; za- 
dzierżawiłem więc, budowlą gorzel- 
nianą A ADYCŁE kupnię wódkę na 
wyszynk, na czem 20. procentu zyr 
skuię, chociaż cena iży umiarkowa: 
ną iest w propinacyj moićy; doda- 
wszy do tego dwoiakiego przychodu, 
oszczędzenie na statkach, na drzewie, 
na robocie, niedobory w arędarskich 
ratach i koszta processów z żydami, 
znayduię pożytek znaczny na znie- 
sieniu gorzelni i zmnieyszeniu roz. 
chodu trunków». iso 
-^ Zastalem był na moich gruntach 
lasy obszerne le zezOne , 
stwiną zarosłe, pnialni i powalina:ni 
zapelnione; strzeżenie ich było Ko- 
sztow néma razem  niepożytecznćm. 
Nieufalem.,własnóy uunieiętności co 
do urządzenia tćy gałęzi gospodar- 
stwa, ponieważ „wzoru ićy w wła- 
snyan niewidziałem kraiu, w obcych 
zaś iw młodym wieku podrużuiąc za- 
bawy raczćy niżeli nauki szukałem; 
przystąpiłem zatćm do odmiany 
z książką w ręku i ucząc się leśni- 
ctwa bory moie do porządku przy- 
prowadziłem. W tedy ńadewszystko 
dał mi się uczuć pożytek z znalomo- 
ści obcych  ięzyków wynikaiący 
i nieraz zastanawiać mi się zdarzy- 
ło nad potrzebą zastąpienia łaciny 
w szkołach naszych dawanćy ięzyka- 
mi narodów współczesnych. 

(Dokończenie w następuiącym Nrze,) 
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